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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny p renum era ty ]
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 '—, kwart. 6'— 
c dostawą do domu . mies. zł. 2  40, kwart. 7'— 
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2  4C, kwart 7'—
Za granicą mies. zł. 5 ' —, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanycb nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny og łoszęA :
Za 1 w iersz m ilim etr. (6>|, cm . szer.) w zw ykłych og ło sze ­
niach g r .  1 S, w n ad es łan em  i w n ek ro logach  gr. M , 
w k ron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tek śc ie  
g r .  M , pod  nag łów kiem  na  pierw szej s tro n ie  z ł .  1 ' - .  Za 
jedno  s łow o w drobnych o g łoszen iach  gr. to, kupno  
i sp rzedaż  s łow o g r .  I ł ,  m atrym on ia lne , k o respondencje , 
p ryw atne  s ło w o  gr. M , d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  S. 
Z z as trzeżen iem  m iejsc 2S p rc .  Z agran icz . o 50 prc. drożej

III sprawie p o l s k o - w l s i g o  
porozumienia węglowego.

Porozumienie handlowe i traktaty 
handlowe — nie są to wszystko rze* 
czy, które interesują jedynie ciasny 
krąp pewnych zawodów społecznych. 
W szak jest to jedna z podstaw boga* 
ctwa narodowego i dochodu spqlecz* 
nego a ponadto jeden z warunków po 
kojowego układu stosunków między* 
narodowych, dla których rozwoju zgo 
dne współżycie gospodarcze pomięć 
dzy państwamł ma tak doniosłe zna* 
czenie.

Żyjemy dziś w okresie bardzo gwał* 
townego szarpania nici gospodarczych 
pomiędzy poszczególnemi państwami, 
w okresie dążeń poszczególnych 
państw do samowystarczalności i do 
zamknięcia się w ramach swej własnej 
gospodarki. Tern bardziej stoi dzisiaj 
polityka traktatowa w dziedzinie han* 
dlu przed całym szeregiem zagadnień 
bardzo trudnych i odpowiedzialnych.

Do takichto trudnych i wymagają* 
cvch dłuższego czasu zagadnień należą 
rokowania handlowe z Wielką Bryta* 
nją. Są one pilnie śledzone przez poi* 
skre sfery gospodarcze ato wobec roli, 
ial.ą dla nas odgrywa rynek angielski. 
Dodatni bilans handlowy w stosunku 
do Anglji w kwocie 100 milj. zl. w ro* 
ku 1933 iest dla Polski sumą wysoką, 
co tern bardziej się uwydatnia, gdy 
Tą porównamy z sumą ogólną wywo* 
i u . wynoszącą 300 milj. zł. w r. 1953.

Mimo lansowanego przez pewne ko* 
la angielskie postulatu aktyw iiagi an* 
giclskiego bilansu handlowego, można 
przypuszczać, że jednak nic napitka* 
mv na szczególne w tym względzie ze 
strony Anglji trudności. Kapitał bo* 
wiem angielski wykazuje coraz wie* 
ksze zainteresowanie Polską a ponie* 
waż wślad zatem, Polska potrzebuje 
poważnych sum na zapłacenie procen 
tów od tvch kapitałów, musi mieć 
możność spłacania ich towarami.

Najważniejszym punktem, spornym 
między Polską a Anglją jest sprawa 
eksportu węgla. Osiągnięcie porożu* 
mienia węglowego z właścicielami ko* 
palń w Anglji jest sprawą niełatwą i 
skomplikowaną. Przemyśl węglowy w 
Pobce jest zorganizowany i może z 
łatwością zawierać umowy, natomiast 
zawarcie umowy z właścicielami ko* 
palń angielskich, niezorganizowanymi 
i prowadzącymi swe interesy zupełnie 
indywidualnie, przedstawia dużo tru* 
dności, to było prawdopodobnie po* 
wodem, że delegacja węglowego prze* 
mvsłu angielskiego, której przyjazd 
zapowiadany był już w połowie wrze. 
m a. nrzybyła do Polski dopiero 
przed kilku dniami.

Obrady, które toczą się obecnie w 
3X arszawie między przemysłowcami 
węglowymi polskimi a angielskimi są 
kontynuowaniem rozmów rozpoczę* 
tych w Londynie w kwietniu b. r. Te* 
matem obrad jest uzgodnienie poglą* 
dów obu przemysłów węglowych w 
dziedzinie wywozu. W  *walcc tej prze* 
mysi węglowy polski jakkolwiek 
mniej zasobny i rozmiarami mniejszy 
od angielskiego, dotychczas nie uległ 
lecz wykazał planową inicjatywę i 
przedsiębiorczość. W ypychany przez 
Węgiel angielski z jednych rynków, 
szukał węgiel polski lokaty na innych 
rvnkach zastępczych, utrzymując się 
globalnie w wywozie mniej więcej na 
tymsamym poziomie.

Mimo jednak utrzymania swych po* 
zycvj eksportowych, polski przemysł 
Węglowy zawsze reprezentował po* 
Siad, że jest rzeczą potrzebną i poży*

R o zm o w a  b. k o m b a ta n tó w  francuskich
z  ka n cle rze m  H itle re m .

Paryż. 19. XI. (PAT). „Matin" ogła 
sza sprawozdanie z dwugodzinnej roz 
mowy, jaką przedstawiciele b. koinba* 
tantów deput. G oy i radca miejski 
Monnier odbyli z kanclerzem Hitle* 
rem. Kanclerz Rzeszy miał im oświad* 
czyć m. in.: Nie może być żadnego nie 
porozumienia między naszemi kraja* 
mi. Istniejące obecnie trudności zwią* 
zane ściśle z zagadnieniem Saary. 
Byłoby szaleństwem sądzić, że Niem* 
cy uciekną się do siły celem uniemożli 
wienia plebiscytu. Oświadczam zupek 
nie formalnie, że zastosujemy się do 
wyników plebiscytu. W  dalszym cią* 
gu rozmowy kanclerz dodał, że Niem* 

i cy nie mogą mieć żadnych agresyw* 
nych zamiarów na zachodzie, gdzie 

j gęstość zaludnienia wynosi 237 mie* 
szkańców na kilometr kwadratowy. |

Jak można przypuszczać, że dążymy 
do odzyskania terytorjów o tej samej 
gęstości zaludnienia, aby przez to u* 
trudnić jeszcze naszą sytuację. My, 
którzyśmy doświadczyli wojny, rozu* 
mierny całą bezużyteczność tej okrop* 
ności. Najlepsi synowie obu narodów 
padli w walce, a nawet zwycięzcom 
nie udało się uniknąć kryzysu. Należy 
pracować nad stworzeniem nowego la 
du społecznego. G dyby Francja i 
Niemcy doszły do porozumienia, to 
niepokojąca nas zmora zniknęłaby na 
zawsze i nastąpiłoby znaczne polep* 
szenie gospodarki w całej Europie. — 
Od naszych dwóch narodów należy 
spełnienie tego marzenia. Sądzę, że 
byli kombatanci mogą narzucić pokój 
całemu światu.

Schacht o sytuacji gospodarczej R ze s zy .
Berlin. 19. XI. (PAT). N a zaproszę* 

nie rządu wirtemberskiego dr. Schacht 
wygłosił w Sztuttgarcie przemówienie 
o zagadnieniach gospodarki niemiec* 
kiej. Jako główne zadanie niemieckiej 
polityki gospodarczej prezydent Ban* 
ku Rzeszy wysunął popieranie ekspor 
tu  niemieckiego celem zdobycia po* 
trzebnej ilości dewiz. Handel niemie* 
cki, oświadczył mówca, nie powinien 
zrażać się kontyngentowaniem przez

0 zrozum ienie polskiej polityki za o r. we Francji.
Paryż. 19. XI. (PAT). „Corespon* 

clence Universellc" zamieszcza artykuł 
na temat polskiej polityki zagranicznej 
i sojuszu polsko*francuskiego. Autor 
artykułu podkreśla konieczność zio* 
zumienia polskiej polityki zagranicz* 
nej przez Francję. Dzienniki francu* 
skie nie powinny publikować artyku* 
łów, mogących wprowadzić w błąd 
francuską opinję publiczną. Wszelkie 
wystąpienia przeciw Polsce mogą tyl* 
ko szkodzić sprawie aliansu polsko* 
francuskiego. N a skutek tych nieprze* 
myślanych wystąpień polska opinja 
publiczna może się odnosić z goryczą 
do Francji. Prasa polska dała ptzykład 
powściągliwości przez to, że nie odpo 
wiadala na tego rodzaju wystąpienia.

Autor artykułu cytuje następnie słowa 
pułk. Miedzińskiego, wypowiedziane 
na trybunie sejmowej w sprawne soju* 
szu polsko*francuskiego i podkreśla, 
że Polska prowadzi obecnie tylko wla 
sną politykę, która ma na celu umoc* 
nienie jej stanowiska w Europie. Re* 
zultaty tej polityki, która nie szkodzi 
sojuszowi polsko*francuskiemu mogą 
tylko doprowadzić do wzmocnienia 
stanowiska Polski, co może dla Fran* 
cji być jedynie korzystne. Jeśli czynni 
ki odpowiedzialne po!itvki polskiej 
oświadczają, że Polska w dalszym cią* 
gu wierna jest Swym sojuszom i pcli* 
tyce pokojowej i że nie łączą ją z ni* 
kim żadne tajne układy, to Francja 
powinna temu wierzyć.

Dalsze redukcje robotników polskich w e Francii.
Lj’on. 19. XI. (PAT). Na terenie 

środkowej Francji, której fala zwoi* 
aień robotników polskich dotychczas 
nie dotknęła, zaczęły sic zdarzać coraz 
rzęściej wypadki redukcji robotników 
Dolskich. Fabryka maszyn rolniczych 
Ar Bourbon Lancy zwolniła ostatnio

teczną międzynarodowe porozumienie 
węglowe a w razie niemożności osiąg­
nięcia takiego porozumienia p -r.ynaj* 
mniej porozumienie polsko*angielskie.

Obecnie pogląd ten poczyna dzielić 
i angielski przemysł węglowy i wla* 
śnie z tego powodu przybyli do Pol* 
ski delegaci tego przemysłu.

Nie ulega wątpliwości, że szczera 
kontynuacja wymiany zdań może wy* 
jaśnić niejedną sprzeczność i może 
przyczynić się do zbliżenia stanowisk' 
obu przemysłów, czego sobie oczywi* 
ście w obopólnym interesie należy ży* 
czyć. Gd.

| 30 robotników polskich, wskutek cze* 
i go około 100 osób musiało wyjechać 
1 do Polski. Wielka fabryka sztucznego 
I jedwabiu Gilleta w Decins koło Ljonu 

zwolniła ostatnio około 100 robotni* 
ków polskich, z których większość po 
wróciła do Polski. W  wielkiej blacho* 
wni w Commentri, oprócz zwolnio* 
nych jednorazowo 100 robotników, 
przewiduje się dalsze zwolnienia Poła 
ków. W  większości "a ypadków wła* 
dzom polskim udało się uzyskać repa* 
trjację zwolnionych robotników na 
koszt przedsiębiorstw.

Należy podkreślić, że w znacznej 
liczbie miejscowości, w których pracu 
ją Polacy nie istnieje fundusz bezrobo 
cia, którego powstanie jest uzależnio* 
ne od uchwały zainteresowanej gmi* 
ny, wskutek czego zwolnieni robotni* 
cy, nie posiadający środków utrzyma* 
nia, zmuszeni są powracać do Polski.

zagranicę importu z Rzeszy, ani też 
trudnościami wewnętrznymi i ograni* 
czeniami dewizowemi w Niemczech. 
W końcu dr. Schacht w y s tąp i  z naci* 
skiem przeciwko projektom dewalua* 
cji, proponowanym przez pewne koła 
niemieckie, podkreślając, że odrzucc* 
nie przez niego dewaluacji jako śród* 
ka nolityki finansowej odpowilida w 
zupełności woli kanclerza oraz całego 
gabinetu niemieckiego.

Kardynał Gasparri zmarł.
Rzym. 19. XI. (PAT). Wczoraj o g. 

22.30 zmarł kardynał Gasparri. Kardy* 
nał od kilku dni był poważnie chory, 
a wszelka pomoc lekarska okazała się 
bezskuteczną.

Rozmowy Schuschnigga 
w Rzymie.

Rzym. 19. XI. (PAT). Bawiący tu 
kanclerz austrjacki Schuschnigg wraz 
z ministrem spraw zagr. Berger*Wal* 
drneggem uczestniczy w wycieczce do 
Littorji i Sabaudji. Wieczorem w po* 
selstwie austrjackiem odbył się obiad, 
w którym ze strony włoskiej wzią! u* 
dział Mussolini i podsekretarz stanu 
Suvich.

W  dniu dzisiejszym kanclerz Schu* 
schnigg odbędzie konferencję z Mus* 
solinim. Konferencja ta będzie miała 
za przedmiot pogłębienie i ożywienie 
stosunków kulturalnych włosko*au* 
strjackich.

! Wyniki wyborów komunal­
nych w Gdańsku.

| Gdańsk. 19. XI (PAT). Ze strony 
urzędowej informują, że przebieg dzi* 

! siejszych wyborów komunalnych był 
naogól sookojny. Senat wydelegował 
do poszczególnych miejscowości kil* 
kuset policjantów, którzy pełnili straż 
przed lokalami wyborczymi. Frekwen* 
cja była bardzo znaczna, dochodzą? 
do 85 proc. Narodowi socjaliści otrzy* 
mali około 90 proc. głosów.

Niemiecka polityka agrarna.
Berlin. 19. XI. (PAT). Niezwykle 

ciekawym epilogiem kongresu w Go* 
siar jest mowa, wygłoszona na sobot* 
nim wiecu przez min. Hessa. Minister 
oświadczył, że słusznie uważa się chło 
pów za fundament rasowej i gospodar 
czej egzystencji Niemiec, ale nie wol* 
no przy tern zapominać o innvch sta* 
nach, odgrywających nie mniej ważną 
rolę. Chłop niemiecki musi pamiętać, 
że nie mógłby zachować w swojem po* 
siadaniu ziemi, gdyby nie istniała siła 
zbrojna, dla której broń wytwarzają 
robotnicy z miast. Podobnie też inne 
przedmioty, zaspakajające jego potrze 
by wychodzą z warsztatów. Sytuacja 
Niemiec jest dziś taka, że wszystkie 
stany muszą występować solidarnie 
i ponosić wzajemne ofiary.

Słowa min. Hessa zasługują na uwa 
gę głównie z tego pcnvodu, że padły 
w chwili zaostrzającej się z dniem każ 
dym kampanji rządowej przeciwko 
drożyźnie w Niemczech. Przypomnieć 
należy pozatem gwałtowne -w ostat* 
nich dniach protesty prasy narodowo* 
socjalistycznej przeciwko tak zwanym 
kołom reakcyjnym, dla których, jak 
pisał jeden z dzienników, polityka a* 
grarna stanu chłopskiego jest solą w 
oku.

Generał Weygand ustępuje.
Paryż 19. XI. (PAT). „MatiiT twier 

dzi, że w końcu stycznia przyszłego ro 
ku ustąpi ze stanowiska wiceprzewod* 
niczącego wyższej rady wojennej gen. 
Weygand z powodu osiągnięcia przez 
niego przepisanej ustawą granicy wie* 
ku Następcą gen. Weyganda zostałby 
dotychczasowy szef sztabu generalne* 
go gen. Gamelin. W  tym wypadku sze 
fem sztabu zostałby mianowany gen. 
G. orges.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

119
l i s t o p a d a  19 3 4

Elżb ie ty  kr. 
Jutro: Feliksa  

W schód  s ło ń c a  7'02 
Z ac h ó d  15-40

T E A T R  W IELKI.

P o n ie d z ia łe k  godz .  19.30 „C złow iek  : 
n ad cz ło w iek " .

W to re k  godz .  19.30 „Tow ariszcz" .
Ś ro d a  godz .  19.30 „ P o d  zarządem  przy* 

m u so w y m " .
C zw a r te k  godz .  19.30 „P o d  zarządem  

p rz y m u s o w y m " .

T E A T R  R O Z M A IT O SC r.
P o n ied z ia łek  godz .  19.30 „Po d  zarządem  

p r z y m u s o w y m " .
W to r e k  godz .  19.30 „P o d  z a rząd em  p rz y  

m u so w y m " .
Ś ro d a  godz .  19.30 „Tow ariszcz" .
C zw artek  godz .  19.30 „Tow ariszcz" .

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Paryż  w o g n iu"  (II .  część 

„ N ęd z n icy " ) .
A T L A N T I C :  „ M ask arad a" .
C A S 1 N O :  „W  wiedeńsk ie j  kaw ia ren ce" .
C H I M E R A :  „Tajem nica  malej C h i r le y " .
C O L O S S E U M :  „K ob ie ta  * best ja"  o raz  

rewja.
G R A Ż Y N A :  „M arie" .
K O P E R N I K :  „ W io sen n a  p a rad a " .
M A R Y S I E Ń K A :  „W io sen n a  p a ra d a "  o* 

raz  rewja.
M l  Z A :  „Za ledw ie  wczoraj.. ."
P A Ł A C E :  „Co mój mąż ro b i  w n o c y ? "
P A N : „Cesarskie  ło w y "  i rew ja .
P A S A Ż :  „N o w o c ze sn y  R o b in so n "  oraz  

rewja.
R A I :  ..Czy L ucyna  to dz iew czyna" .
S T Y L O W Y ;  „C za rn y  ko t"  o raz  rewja.
S W I T : „ G d y b y m  miał m ii jon"  i „Ta*

jem nica  o g ro d u  zoo log ." .
U C 1 E O H A :  „B un t  w S zangha ju"  i rewja.

— Teah- W-Yiki. ' Miś k o m cd ja  B. Shawa 
„Człowiek, i n a d cz ło w iek "  w reżyserj i  W. 
R ad u lsk ieg o ,  przy czołowej ob sa d z ie  w m 
so b ach  pp .  Jak o b iń sk ie j ,  Kossockic j ,  Mar* 
tini, Różyckiej  o raz  pp. B ersk iego ,  Krze* 
u i icńsk icgo ,  Krasnow ieck icgo ,  Machalskic* 
go, P o ło ń sk icg o ,  Ratschki,  S łow ińsk iego ,  
Sk ła d an k a ,  S tępow sldego ,  W ięckow sk iego  
i in.

— T e a t r  R ozm aitości .  Dziś  w ieczorem  
farsa  A r n o ld a  i Bacha  „P o d  z a rząd i  :n 
p rz y m u s o w y m "  w reżyserji  R. Niewiaro* 
wicza, deklaracje O. Rcxa.

— C o lo sseu m . Dziś  i codzienn ie  rewja 
p t .  „ P o d k o p  p o d  L w ów ".  N a  ekran ie  film 
p t .  „K ob ie ta  bestja".

W  p rz y g o to w an iu  p rem iera  now ej rcwji.
— Kino*rewja „ M ary s ień k a" .  Dziś i co* 

dz ienn ie  rewja  pt. „ N o w a  płeć".  N a  ekra* 
nic film pt.  „ W io sen n a  Pa ra d a" .

— K inosrew ja  „ S ty lo w y "  ul. Szaszkie* 
wicza 5. Dziś i codzienn ie  rewja  pt.  „Świat 
na  o p ak "  p o d  kier. art.  11. Misiewicza.  N a  
ek ran ie  film pt. „ C za rn y  k o t" .

— W to r k o w e  przedstaw ien ie  „Towa* 
riszcz" w T ea trze  W ie lk im  zosta ło  żaku* 
p io n c  przez  „G aze tę  P o ra n n ą " .  Pozosta łe  
bilety są d o  nab y c ia  p o  cenach zn iżo n y ch  
(o d  zl. 0.25 do  zł. 2) w k an to rze  admini* 
stracji ,  p r z y  ul. Chorążczyz .ny 31.

KOMUNIK YTY.

Zm iany w  organizacji
na terenie w o je w ó d z tw

Jak wiadomo zapadła już definityw
na decyzja w sprawie likwidacji II. 
Izby Skarbowej we Lwowie i kreowa* 
nia nowej Izby Skarbowej w Stanisła* 
wowie. Nowa organizacja władz skar* 
bowych, przyniesie w konsekwencji 
powiększenie terenu działalności do* 
tychczasuwej Izby skarbowej I. we 
Lwowie, która obejmie cały teren wo* 
jewództwa tarnopolskiego, należący 
dotąd do likwidującej się Izby skarbo

w ła d z skarbowych
południowo-wschodnich.
wej II. Wobec tego, że Izbie skarbo* 
wej we Lwowie przybędzie od 1 kwie* 
tn i i  1935 więcej spraw, część urzędni* 
ków, likwidującej się Izby skarbowej 
II., otrzyma stanowiska służbowe w 
Izbie lwowskiej. Do Stanisławowa po* 
jedzie około 120 urzędników i funkcjo 
narjuszy wraz z rodzinami, nowe sta* 
nowiska służbowe w Izbie skarbowej 
lwowskiej, obejmie kilkudziesięciu u* 
rzędników z Izby II.

— N ab ożeń stw o  za po leg łych  o b ro ń c ó w  
L w ow a. Z a r z ą d u  Z w iąz k u  O b r o ń c ó w  Lwo 
w a  z l i s to p ad a  191S r. zaw iadam ia  wszyst* 
kich swoich cz ło n k ó w ,  że w dn iu  21 bm. 
o godz .  9 ra n o  o d b ę d z ie  się w kościele 
św. M arj i  M a g d a le n y  żałobnic nabożeń* 
s tw o  za po leg łych  i zm arłych  O b r o ń c ó w  
L w o w a  N a  n a b o ż e ń s tw o  pow yższe  zapra* 
szam y  ro d z in y  p o leg łych  i zmarłych ,  oraz  
związki i s tow arzyszen ia .

— T ow arzystw o P rzyjació ł Francji  we 
L w o w ie  zaw iad am ia ,  że o d  dn ia  19 bm. 
czy te ln ia  T o w a rz y s tw a  o tw ar ta  będzie  w 
dini p o w sze d n ie  z w yją tk iem  s o b ó t  o d  go* 
d ż in y  19 d o  20, zaś w y p o ży cza ln ia  ksią* 
ż ek  w p o n ied z ia łk i ,  czwartk i,  p ią tk i  od  
g o d z .  18.30 do  19.30. C z y te ln ia  mieści się 
o becn ie  w gm ach u  K asy n a  i K o la  lit.*art. 
(u l .  A k a d em ick a  13), a w y p o ży cza ln ia  
książek  w  gm ach u  p rzy  ul. B o u r la rd a  5,
II. p.

— K o m ite t  uczczenia  pamięci  W lady* 
sław a Sk oczylasa , p ra g n ąc  na jgoręce j ,  a b y  
p o śm ie r tn a  w y s taw a  prac  przedw cześn ie  
z m ar łeg o  a r ty s ty  nie szczędzącego  za ży* 
cia sw ych sił d la sp ra w  spo łecznych  wy* 
p a d ła  na jo k aza le j ,  zwraca się raz jeszcze 
d o  tych  wszystk ich , k tó rzy  p o s ia d a ją  w  
sw oich  z b io ra ch  akw are le  zm arłego  inicja* 
to ra  w spó łczesnego  d r z e w o ry tu  w Polsce, 
z  p r o ś b ą  o zgłoszenie  ich na  w ys taw ę.  Ze  
w zg lędu  na  bliski ju ż  te rm in  w y s taw y  (4 
g ru d n ia  br.)  K o m ite t  p ros i  o łaskaw e ry* 
chłe  zgłaszanie  się p o d  adresem  kom isarza  
w y s ta w y  T .  C ieś lew skiego  syna  w kance* 
larj i  In s ty tu tu  P r o p a g a n d y  Sztuk i  w War* 
szawie.  K ró lew sk a  13 d o  dnia  20 l is topada .

— „K atastrofa łódzka". O d  r o k u  1894 
Jó z e f  P i łsudsk i  n iezależn ie  o d  kierowni* 
czego s tanow iska  w C e n t ra ln y m  Komitecie  
PPS .  dźw ig a ł  o b o w iązk i  r e d ak to ra  niele* 
g a ln eg o  „ R o b o tn ik a " ,  u k ry w a jąc  sic wraz 
z  d ru k a rn ią  w L ipm szkach ,  w  W iln ie  
wreszcie  w  Łodzi .  W  ciągu 6*ciu lat wy* 
rzucił Piłsudsk i  z tej d r u k a rn i  35 nume* 
r ó w  „R o b o tn ik a "  i 11 o b sz e rn y ch  dodat* 
k ó w  d o  n iego  — w ogólnej  ilości 434 
s tron ic  d w u s zp a l to w y ch  i 59.236 egzempla* 
rzy o raz  k i lkadz ies ią t  o d e z w  w ogólnej

Uroczystość udekorowania 
gmachu gimnazjum

W  związku z uroczystościami ob* ] 
chodu 16*lecia O brony Lwowa i odzy 
skania Niepodległości Państwa Pol* 
skiego, odbędzie się we Lwowie, w 
dniu 22 listopada b. r., po nabożeń* 
stwie w kościele archikatedralnym, któ 
rego początek o godz. 10 przedpolud* 
niem, uroczyste udekorowanie Krzy* 
żem O brony Lwowa, gmachu gimna* 
zjum XI. im. Śniadeckich, przy ul. Szy 
monowiczów, gdzie w pamiętnych 
dniach listopadowych 1918 r. siedzibę 
swoją miała Milicja Wojskowa, mają* 
ca za zadanie ochronę i czynną walkę 
z nieprzyjacielem w obronie objektów 
wojskowych.

K rzy że m  O brony L w o w a  
XI. im. Śniadeckich.

B. Komenda wzywa więc do wzię* 
cia udziału w uroczystości wszystkich 
tych, którzy jako żołnierze*ochotnicy 
przydzieleni do tej formacji wojsko* 
wej, pełnili w niej służbę do 22 listo* 
pada 1918 r. 

i Zbiórka na pl. św. Ducha o godz. 
j 9.30 rano. Zarazem Komitet Uroczy* 
J stości zaprasza do wzięcia w niej u* 
I działu również wszystkich innych 
J  Obrońców Lwowa, przedstawicieli 
j władz wojskowych i cywilnych, związ 
i ków i organizacyj, oraz młodzież i jak 
i najszersze sfery obywatelstwa lwów* 
| skiego.

ilości o k o ło  100.000 egzem pla rzy .  C ałe  la* 
ta  p o sz u k iw a ń ,  tysiące m ieszkań  p rz e t r z ą ­
śn ię tych  o d  g ó ry  d o  d o łu ,  setki o só b  osa* 
d z o n y ch  w cy tadeli  warszaw skiej  nn śledź* 
tw ie  — i nic! — n o w y  n u m er  „Robotni* 
k a “ z n o w u  w yszed ł .  D o  k o n sp i ra cy jn eg o  
loka lu ,  w k tó ry m  mieściła się d ru k a rn ia  
„ R o b o tn ik a "  w I .odzi z ap ro w ad z i ł  żandar* 
m ó w  w n o c y  21 na 22 lu tego  1900 roku  — 
p ro s ty  p rz y p ad e k .  O  p rzeb iegu  tej tragi* 
cznej n o c y  o p o w ie  rad jos luehacz  om p. 
W ła d y s ła w  Po b ó g -M al-n o w sk i  o dczy tu jąc  
dn ia  19 l is to p ad a  (p o n ied z ia łek )  o godz. 
21.45 us tęn  z swej pracv .  k tó ra  o .id  tytu* 
lem „Józef P i łsudsk i  1S67— 190S w naj* 
b l iż szym  czasie ukaże  sic w d ru k u .

M A G A Z Y N  PO ŚCIEL I R. D R Ż A Ł A , 
ul. C horążczyzna 1. 5 o b ok  kina „Apollo*  
p rz e ra b ia  k o ł d r y  p o  4 zł., materace p o  6 zl. 
P rzy jm u je  p ierze  d o  czyszczenia.  152S

KRONIKA MIEJSKA.

W ybór prezydjum miasta Lwowa.
W  sobotę wieczorem odbył się dalszy 
ciąg przerwanego przed kilku tygod* 
niami posiedzenia Rady miejskiej, ce* 
lem dokonania wyboru prezydjum. — 
Polski Blok wyborczy ponownie wy* 
sunął kandydaturę dr. Weryńskiego i 
dyr. Chajesa na wiceprezydentów mia 
sta. W  głosowaniu wzięło udział 69 
radnych. W ybrani zostali wiceprezy* 
dentami: dr. Weryński 50 głosów i p. 
Chajes 52 głosy. W y b ó r  przyjęty zo* 
stał oklaskami. Następnie dokonano 
wyboru 8 ławników. Zgłoszone zosta* 
ły dwie listy, a to lista nr. 1 Polskiego 
Bloku wyborczego, zawierająca 7 na* 
zwisk: Jan Sudhof, dr. Poratyński, inż. 
Dunin, Stanisław Kozioł, Andrzej Teł 
ler, dr. Decykiewicz i Karol Cwynar. 
Lista nr. 2 Klubu naród, żydowskiego 
zawierała nast. nazwiska: dr. Dawid
Schreiber, dr. Adolf Rothfeld i dr. L. 
Rosenkranz. N a listę nr. 1 padło 49 
głosów, na listę nr. 2 — 10 głosów. W  
wyniku głosowania lista nr. 1 otrzyma 
ła 7 mandatów, a lista nr. 2 — 1 man* 
dat. Wobec tego, że k ilku 'radnych we 
szło do zarządu miasta, do Rady miej* 
skiej wejdą ich zastępcy, a to w miej* 
sce wiceprezydenta Chajesa — Adolf 
Hólzel, w miejsce dr. Poratyńskiego 
— dr. Bałłaban, w miejsce inż. Duni* 
na — p. Błażyński, a w miejsce p. 
Cwynara — p. Bereś. Przebieg posie* 
dzenia był zupełnie spokojny.

Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod gmach W . S. H. Z. W  dniu wczo* 
rajszym odbyła się w W . S. H. Z. u*
roczystość poświęcenia kamienia, wę* 
gielnego pod budowę własnego gma* 
chu. N a uroczystość przybyli wicemi* 
nister oświaty Chyliński, wicewojewo 
da Sochański, rektorzy wyższych u* 
czelni, prezydent Drojanowski, oraz 
przedstawiciele władz i urzędów oraz 
świata gospodarczego. Po Mszy św. 
nastąpiło poświęcenie kamienia wegiel 
nego przy ul. Sakramentek 10. Dalszv 
ciąg uroczystości odbył się w auli 
przy ul. Bourlarda, gdzie przemowie* 
nie wygłosili wiceminister oświaty 
Chyliński, prez, Drojanowski, prezes

Święto Niepodległości Łotwy. Doro 
czne Święto niepodległości Łotwy ob* 
chodzono w całym kraju bardzo uro* 
czyście. Miasto udekorowano flagami 
i iluminowano. N a akademjach i ze* 
braniach urządzonych w różnych miej 
scowościach podkreślono fakt, że I o* 
twa po przewrocie 15 maja kroczy no* 
wą drogą, zjednoczona i wewnętrznie 
wzmocniona.

Powtórne owocowanie drzew w Bul 
garji. W  okolicy Burgas drzewa o* 
wocowe zakwitły, wydając po raz dru 
gi w bieżącym roku owoce. Ludność 
kilku wsi spożywa obecnie świeże cze 
reśnie, jabłka i gruszki, bardzo szyb* 
ko dojrzewające. Zjawisko to jest w 
Bułgarji rzeczą niezwykłą.

Szarski, rektor Czekanowski i rektor 
Korowicz.

Złodziejskie wyczyny. Dziś v: nocy 
usiłowano dokonać włamania do pała 
cu ks. Sapiehów przy ul. Kopernika 
40. Zlodzieji spłoszył dozorca. — Dziś 
rano na ulicy Gródeckiej jakiś opry* 
szek wyrwał służącemu p. Czoshow* 
skiej pakiet, zawierający wartościowe 
rzeczy, poczem zbiegł.

Dziś o godz. 5 nad ranem posterun* 
kowy P. P. schwytał dwu znanych wła 
mywaczy Bardeka i Weisbliita w cbwi 
li gdy wybijali otwór w powale piwni 
cy pod sklepem tekstylnym Rappapor 
ta przy ul. Legjonów 33.

Z KR AJU .

Obchód 20*tej rocznicy bitwy pod 
Krzywoptotami. Wczoraj odbył się w 
Olkuszu obchód 20*tej rocznicy bitwy 
poci Krzywoplotami. W  przeddzień 
t. j. w sobotę w kościele olkuskim od* 
prawione zostało nabożeństwo żałob* 
tie za spokój dusz poległych żołnierzy 
I. Brygady Legjonów. W  niedzielę w 
miejscowości Bydlino przed pomni* 
kiern poległych zgromadzili się przed* 
stawiciele władz, liczne organizacje i 
dziatwa szkolna. Przybyły równicr. de 
legacje 4*go i 6*go batadjonu I. Bryga* 
dy. N ad mogiłą wygłoszono szereg 
przemówień i złożono wieńce. Delega* 
cja z Krakowa zebrała z sobą ziemię z 
pobojowiska pod Krzywopłotami i z 
mogiły poległych na kopiec Marszał* 
ka Piłsudskiego w Krakowie,

Otwarcie nowej linji kolejowej. 
Wczoraj odbyła się uroczystość otwąr 
cia nowej linji kolejowej Sierpce— 
Płock. Uroczystość rozpoczęła się w 
Sierpcu, gdzie wobec zebranych przed 
stawicicli władz i społeczeństwa mini* 
ster komunikacji Butkiewicz w otoczę 
niu wiccmin. Piaseckiego i wojewody 

warszawskiego Nakoniecznikow*Klu* 
kowskiego przeciął symboliczną wstę* 
gę, poczem specjalny pociąg ruszył do 
Płocka.

ZE ŚW IATA. '

Z  T E A T R U  R O Z M A IT O ŚC I.

Wystawa „Związku Zawodo­
wego Polskich Artystów 

Plastyków w Łodzi.
O w ych  kilkunastu artystów  „Zawodowe*  

go Z w iązku A rtystów  P lastyków  w Łodzi",
W ystawiających w k u lu a ra ch  lwow sk iego  
„ T e a t ru  R o z m a i to śc i" , nie  z d rad z a  — jako  
g ru p a  — jak iegoś  o k re ś lo n eg o  artystyczne* 
g o  p o k rew ień s tw a ,  nie h o łd u je  rów nież  ja* 
k iem u ś  w sp ó ln em u  hasłu ,  o scy lu jąc  po* 
m ię d z y  ab s trak c y jn y m ,  a realnym  światem 
fo rm .  Począw szy  o d  k o m p o zy c y j  W l. Strzc 
m ińskiego, l ead era  Z w iąz k u  a r ty s tó w  łódz- 
kich , k tó reg o  d o sk o n a lą  w ys taw ę  m ożna  
b y ło  o s ta tn io  p o d z iw ia ć  w tem samem 
mie jscu  — b iegną  tendencje  ab s trak cy jn e  
p o p rz e z  prace  pp .  Jerzego Krause, Steg. 
W egnera, aż d o  p. K arola H illera.

Jeżeli  p ie rw szy  z nich o d  ściśle „ u n L tę .  
cznej k o m p o zy c j i" ,  polegającej na  optycz* 
nem  z je d n o cz e n iu  p łaszczyzn  b a rw n y ch  w 
o b rę b ie  ram o b ra zu ,  zdąża  — jak  widzie* 
liśm y p o p r z e d n io  — w k ie ru n k u  unizo* 
w anej  k o nkre tnośc i ,  zn a jdu jące j  swój wą* 
te k  w n a tu rze  — to  pp. K rause  i W egner ,  
m im o różn ic  in d y w id u a ln y c h ,  op iera ją  się 
w sw ych  o b ra za ch  na m o ty w ach  picassow* 
skich. z czasu p o k u b is ty cz n e j  dzia łalnośc i  
tego  n iezw yk le  c iekaw ego  fen o m en u  arty . 
s tycznego ,  w y ro s łeg o  na n iwie  francuskiej  
sz tuki.  Z a r ó w n o  u jed n e g o ,  ja k  i u dru* 
giego a r ty s ty  zanik  p ie rw ia s tk ó w  kubisty* 
cznych  p rz e ra d z a  się w konstruk tywisty*  
Czną m ow ę z g e o m e try z o w a n y ch  form  p.asz 
czy z n o w y c h  — człow iek  czy n a tu ra  mar* 
tw a  lu b  żywa,  sta ją  się dla  n ich  ty lko  
oparc iem  dla ro z w o ju  w ym ien ione j  k o n ­
cepcji  w izualnej .

O d r ę b n y  o d  n ich zupełn ie  p. Hiller. 
s tw a rza  n acechow ane  specyficznym  r o m a n ­
tyzm em  plastyczn.c*wyobrJiżeniowe syn tezy  
z jaw isk  a tm o sfe ry czn y ch  („D eszcz" ,  „ N o c ‘, 
„P ro m ie ń " ) ,  w k tó ry ch  g łów ną  rolę od* 
g ry w a  s t ro n a  k o lo ry s ty cz n o  * d e k o racy jn a ,  
u s i łu jąca  w sw ym  fan ta s ty czn y m  zespole 
su g e ro w ać  w idza  w  o d p o w ie d n im  kierun* 
k u ,  każąc  mu często b łądz ić  p o m ięd zy  rc* 
a ln em  a u ro joncin .

M o ż e  na jc iekaw szem  zjawiskiem  na w y ­
staw ie o b ra z ó w  są o le jne  kom pozycji ,  p. 
A n ie li M enkesow ej. Jej martwe n a tu ry  zy 
też k o m p o zy c je  f iguralne ,  zdają  się w y w o ­
dzić  swój r o d o w ó d  ze sztuki po in te l izm u ,  
gdz ie  zosta ły  w p r o w a d z o n e  tu  i ów dz ie  
echa z a io żeń  u n is tycznych ,  lu b  ekspresjo- 
n is tycznej  cgzageracji  barw . O b o k  zj dno* 
czonej  w h a rm o n i jn y m  n a s t ro ju  k o lo r y ­
s tycznym  „K o m p o zy c ji"  f iguralnej ,  d o ­
strzega się o p e ro w an ie  szcrokicin i  p łasz ­
czyznam i i p o d łu żn e m i,  o ró ż n o ra k ich  n a ­
pięciach  sm ugami ba rw nem i,  wytyczające* 
ni p o n iek ą d  ruch  p o szczeg ó ln y ch  c z ł o n ó w  

k o m p o z y c y jn y c h ,  lu b  ham ujących  go przez 
użycie  p o d o b n y c h  akcen tó w  k o n t r a s to ­
w y ch .  E k sp e ry m en ty  p. M enkesow ej  z a r ó ­
w n o  p o d  wzglę'Jem k o lo ry s ty cz n y m , ja k  i 
f a k tu ra ln y m ,  d o s to so w a n y m  o d p o w ie d n io  
d o  każd eg o  poszczególnego! założenia,  n a ­
leży  uw ażać  niiemal we w szystk ich  ekspo* 
n a ta c h  za mniej lu b  bardzie j  szczęśliwie 
ro zw iązan e  i zd o ln e  dać cały szereg o \  
rę b n y c h  a r ty s ty czn y ch  przeżyć.

O b o k  nieco p o k re w n y c h  ek sp e ry m e n tó w  
b a rw n y c h ,  w id o czn y ch  w m ar tw ych  n a tu ­
ra ch  p. M. G urew icza, b a rd z o  n ie ró w n y ch  
co do  wartości  tw o ró w  p. H elen y  Loria 
i p. Tad. Trębacza, g raw itu jących  ku na* 
tu ra l izm ow i,  zw raca ją  uwagę  k o m p o zy c je  
p .  S. M ajerow iczów nej i p. S. Finkelstei* 
na, opiera jące  się zasadn iczo  na sztuce 
po s t im p re s jo n izm u .  D r o b n o s tk o w a  t e c h n i ­
k a  b u d o w a n ia  p lam  b a rw n y ch  u pierwszej,  
sta je  się ba rdz ie j  su m a ry cz n ą  i s y n te ty ­
czną u d rug iego .

Z u p e łn ie  o d r ę b n ą  okazu je  się so l idna  i 
uczc iw a sz tuka  p. J. K ow nera w jego dw u  
„pejzażach  łó d zk ich "  i „martwej  na tu rze" .  
B liski s to su n ek  d o  rzeczywistości owiewa 
pew ien  ro m an ty zm  in terpretacj i ,  nagie i 
m o cn o  u p ro szczo n e ,  p o z b a w io n e  szczegó­
łó w  fo rm y ,  o k re ś lo n e  b ru n a tn em i ,  poważ* 
nemi barw am i,  zaw ie ra ją  w sob ie  s y m p to ­
m y  p o z b a w io n e g o  ckliwości uczucia .

R zeźbę  rep rezen tu je  tuta j  nieprzec ię tn ie  
p .  K atarzyna K obro. Szereg m ałych  a k tó w  
w y k o n a n y c h  p rzew ażn ie  w gipsie, w y k a ­
zu je  pe łn ą  p ro s to ty  i zw artośc i  stylizację 
szczeg ó łó w  i całości w k ie ru n k u  formisty* 
oz n o-kub is tycznym ,  p rz y  um ie ję tnym  p o ­
s łu g iw an iu  się m e to d ą  k o n t r a p o s tu ,  celem 
w zb o g ac e n ia  ru ch u  p las ty czn eg o  p rz e d s ta ­
wienia .

M e ta lo p la s ty k a  p. J. K ahanc zam yka  tę 
w a r to śc io w ą  w ys taw ę,  u rz ą d z o n ą  przez  za ­
wsze  wysoce  a k ty w n y  „Z. Z. Lwowskich  
A r ty s tó w  P la s ty k ó w ".

D r. M. M inich.

Program ratijowy.
W torek , 20 l is to p ad a .

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  porami;
11.57: S ygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  pras t  
12.10: M u z y k a  sa lo n o w a .  12 45: W ie rszy !  
d la  dzieci m łodszych .  13 : D z ienn ik  połu 
d n io w y .  13.05: D. c. o rk ies try  sa lonow e 
15.35: G ie łda .  15.45: M u z y k a  rosv jsk :
16.45: Sk rz y n k a  P K O .  17: P łyty.  17.25 
O dczy t .  17.35: Pieśni w wyk. H . Korfó  
winy. 17.50: Sk rz y n k a  techn iczna.  1S.05 
F e l jc tan  tea t ra lny .  18.15: K oncer t  o rk  iestry 
19: M u z y k a  lekka. 19.20: P o g a d a n k a  aktu 
a lna .  19.30: D. c. m uzyki  lekkiej.  19.50 
W ia d .  sport .  20: „Zycie pa rysk ie"  oper, 
kom iczna  w 5*ciu obrazach  J. O ffenbacha  
W  przerwie  d z ie n n ik  w ieczorny .  22 30 
K o n cer t  rek lam ow y.  22.45- O d c z y t  w ię 
z y k u  niemieckim. 23.05: Pły ty .
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Uzupełniające w y b o ry  
w Przem yślu ,

Przemyśl. 19. XI. (PAT). Komisja 
wyborcza ogłosiła dzisiaj ostateczny 
■wynik wyborów do Rady miejskiej, 
przeprowadzonych wczoraj dodatkom 
wo w 4*tym okręgu Przemyśla, wsku* 
tek unieważnienia poprzednich wybo* 
rów w maju b. r.

\v ’yf»rani zostali 4 kandydaci z listy 
Polskiego Bloku Gosp. (BBWR.) ks. 
dr. Biernat, dyr. Żaczek, sędzia okr. 
( itcicrski i p. Maź, oraz 1 kandydat 
Stror.. Nar. p. Bilan.

Aktualne oświadczenie min. Kościałkowskiego.

Giełda z  dnia 19 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  p raw ie  we wszyst* 
kich a r tyku łach .  Pszenica i ży to  lekko 
zn iżk u ją  w cenie,  n ^ m i a s t  nasienie lnu  
i siemię k o n o p n e  p o d ro ż a ły .  T en d en c ja  
naogó!  u trzy m an a ,  u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .  
Pszenica  jedno l i ta  (Lwów) !7 50— 17.25, 
z b io ro w a  16.25 — 16.50, ży to  jed n o l i te  (Pod  
woloczy.-ka) 12.50— 12.75 14.25— 14.50, zb io  
rowe- 12 — 12.25, 1 3 7 5 - 1 4 ,  len 41.50—42.50. 
siemię k o n o p n e  2 / —33. Inne  ku rsy  nic* 
zm ien ione .

LW Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
S k ro m n e  o b ro ty  w lis tach zas taw nych .  

D o la r  poza  G ie łd ą  zl. 5.28 3/4.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D e w izy :  Belgja 123.60, Berlin  213.15,

G d a ń sk  172.77, H o la n d ia  358.15, L o n d y n  
26.43. N . J o r k  czeki 5.29 7/8, N .  J o rk  ka* 
bel 5.30 1 ł, Pa ry ż  34.92 1/2. Praga  22.12, 
Szw ajca r ia  172.10, W io c h y  45.30. Papiery  
pań stw ow e: 3 prc. poż. b u d .  45 1/4, 5 prc. 
p o ż .  konwene. 63 1/4, 6 prc. poż .  do i .  70 
1 i  4 prc. poż .  do i .  53 1/4— 1/2, 7 prc.
p o z .  stabiliz.  69.13—67. A k cje : B an k  Pol* 
ski 9T' S ta rachow ice  12.05— 12.15. D olar w 
o b ro ta c h  p r y  w. 5.29 1/4.

„Ministerstwo Spraw Wewn.,
Jak już doniesiono p. Minister 

spraw wewnętrznych Kościałkowski, 
wygłosił przemówienie do urzędni* 
ków swego resortu z okazji święta 
Niepodległości. P. Minister podkreśla 
jąc znaczenie rozwoju Państwa, wska* 
zał na rolę urzędników Ministerstwa 
spraw wewnętrznych niezależnie od 
zajmowanego stanowiska i rodzajów 
wykonywanej pracy i podkreślił, że 
wszyscy urzędnicy Min. S. W. powiną 
ni pamiętać, iż najlepszem i najsumicn 
niejszem wykonywaniem powierzonej 
im pracy przyczyniają się do dalszego 
wzmacniania i rozwoju państwowego.

P. Minister Kościałkowski podkre* 
ślił z naciskiem, że Ministerstwo

to nie ministerstwo policji".
Spraw Wewnętrznych, nie jest wcale 
ministerstwem policji. M ylny bowiem, 
a zakorzeniony gdzieniegdzie pogdąd, 
że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
jest niczem innem, jak ministerstwem 
policji — nie odpowiada prawdzie.

Troska o bezpieczeństwo ludności 
— oświadczył P. Minister Kościalkow 
ski — i troska o zapewnienie jej wa; 
runków dla spokojnej pracy nie wy* 
czerpuje bynajmniej wszystkich jego 
zadań. Ma bowiem szeroki zakres za* 
dań społecznych i gospodarczych, a 
chroniąc spokój i bezpieczeństwo oby 
watela, winno jednocześnie ułatwiać 
mu wykonywanie • jego obowiązków  
społecznych i obywatelskich.

Zjazd  delegatów Zw ią zku  Obrony Kresów Zach.

Sport i Wychowanie Fizyczne
M EC ZE LIGOW E.

Legi a—Warszawianka 4:0 (2.0).
G arbarnia—Podgórze 3:1 (1 1). —

Mfcz powyższy zadecydował o spad; 
k. P o g ó rz a  z Ligi.

Cracovia—Polonia 5:0 (5:0).
L. Is S.—Pogc 2:1 (1:0). Obie 

bramki dla LKS. zdobył Król jedr.ą z 
karnego, druga z rzutu wolnego, dla 
P c jon i Nahaczewski z podania Niech 
c : o l a  ' l e c z  nieciekawy, brutalny.

W isia—Warta 2:1 (1:1).
P.evera przepadła. W  Swietochlowi* 

caeh odbyło się rewanżowe spotkanie 
pomiędzy Śląskiem a Rewerą, zakoń* 
czone zwycięstwem gospodarzy w sto* 
sunk j ł:0 (1:0). Przewaga Śląska była 
b. wielka. — Na podstawie tego wyni* 
ku Śląsk zakwalifikował się definityw 
nie do grupy finałowej, gdzie zmierzy 
się z WKS. Śmigły i Naprzodem.

Boks. Z a r o d y  o drużynowe mis 
strzostwn okręgu lwowskiego w bo* 
ks;e przyniosły sensacyjne zwycię; 
stwo przemyskiej Polonji nad Hasmo* 
nea 9:7.

Warszaw. 19. XI. (PAT.) Wczoraj roz* 
począł się w Warszawie dwudniowy 
zjazd delegatów Związku O brony Kre 
sów Zachodnich. N a zjazd przybyło 
166 delegatów, reprezentujących 44 ob 
wody. Po nabożeństwie specjalna de* 
legacja złożyła wieniec na grobie Nie 
znanego Żołnierza.

N a otwarciu zjazdu obecni byli 
przedstawiciele władz państwowych, 
samorządowych itd. Po zagajeniu o* 
brad przez prezesa Rady Nacz. dr. 
Trzcińskiego i po wyborze przewodni 
czącego w osobie sen. Rollego, nastą* 
piły przemówienia powitalne, poczem 
odczytano depesze, jakie nadeszły m. 
in. od ks. kardynała Hlonda, prezesa 
Sławka, wicemin. Lechnickiego, gen. 
Orlicz*Dreszera itd.

Zkolei zebrani uchwalili wysiać des 
pesze hołdownicze do P. Prezydenta 
Rzplitej, Marszalka Piłsudskiego, pre* 
mjera Kozłowskiego, min. spraw zagr.

Becka i min. spraw wewn. Kościał* 
kowskiego.

W  dalszym ciągu obrad dyr. Ku dli* 
cki wygłosił referat, w którym dał 
przegląd dotychczasowej działalności 
Związku, oraz wskazał na potrzeby 
dalszej pracy w zmienionych warun* 
kach politycznych. Mówca wskazał, że 
praca Związku w dalszym ciągu „bę* 
dzie nosiła cechę pokojowego, twór* 
czego wysiłku w celu podniesienia na* 
szego gospodarczego i kulturalnego 
stanu posiadania w pogranicznych 
dzielnicach zachodnich". Dyr. Kudli* 
cki uzasadniał też potrzebę zmiany na 
iw y  Związku na ,,Polski Związek Z.a* 
chodni“ oraz na konieczność przenie* 
sienią siedziby zarządu głównego z 
Poznania do Warszawy.

Pod koniec obrad przyjęto szereg 
rezolucyj i dokonano wyboru komis 
syj. W  godzinach 'wieczornych prezy* 
dent miasta Warszawy podejmował 
uczestników zjazdu herbatką.

Manifestacja wsoóloracy polsko-ukraińskiej
w  dniu Ś w ię ta  Niepodległości.

' Pośród wielu imprez i uroczystości,
' urządzonych w Drohobyczu z okazji 
; rocznicy llsgo listopada — przez róż* 
[ ne instytucje i towarzystwa, powszech 
J ne zainteresowanie wywołała uroczy* 
Ż sta akademja. Sala Sokoła drohobyc* 

kiego zgromadziła av dniu 11 listopas 
da liczne rzesze publiczności obu naro 
dowości, przedstawicieli wszystkich 
władz państwowych i samorządowych 
oraz towarzystw miejscowych.

W  czasie akademii wygłoszono refe 
raty w języku polskim i ukraińskim o 
znaczeniu współpracy polsko*ukraiń* 
sklej oraz o odzyskaniu niepodległo* 
ści wspólnej Matki*Ojczyzny. Pro* 
gram Akademji wypełniły okoliczno* 
ściowe deklamacje w obu językach, 
utwory muzyczne, pieśni oraz na za*

kończenie popisy tańców ludowych 
polskich i ukraińskich. W ypełniona 
po brzegi sala dawała wyraz swemu 
serdecznemu ustosunkowaniu się do 
zagadnienia współpracy hucznemi o* 
klaskami. Były one zarazem nagrodą i 
uznaniem dla inicjatorów i wykonaw* 
ców tej podniosłej uroczystości.

A N A LFA BETY ZM  — TO H A Ń B A  
XX*go W IEK U .

Stań do szeregów pionierów oświaty!
Wskazówki w sprawie Miesiąca wal 

ki 2 analfabetyzmem — w Polskiej 
Macierzy Szkolnej, Warszawa, Kra*

Poświęcenie szybowiska 
klubu szybowcowego Związku 

Strzeleckiego.
Warszawa. 19. XI. (PAT). Wczoraj 

odbyła się uroczystość poświęcenia 
szybowiska klubu szybowcowego 
Związku Strzeleckiego we wsi Okunie 
wice pod Warszawą. N a uroczystość 
przybyli przedstawiciele władz pań* 
stwowych, Związku Strzel, z podpułk. 
Frydrychem, oficerowie Z. S. i okoli* 
czna ludność. Po odegraniu Pierwszej 
Brygady nastąpiły przemówienia, po* 
czem nowo=przyjęci członkowie klubu 
złożyli ślubowanie. Z kolei odbył się 
chrzest nowego szybowca, który otrzy 
mał nazwę „Strzelec I.“. Uroczystość 
zakończyły loty pokazowe na szybów 
cach. Teren, na którym otwarto nowe 
szybowisko jest górzysty i bardzo od* 
powiedni do lotów samodzielnych. — 
Hangar dla szybowców wybudowano 
własnemi siłami członków klubu. Rów 
nież teren, na którym odbywają się 
loty, wykarczowano i zniwelowano 
przy pomocy członków klubu.

DAJ GROSZ N A  CELE TOWA* 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

kowskie Przedmieście Nr. 7.

Każdy wie o tem, że...
...Nie I J a u p m a n n ,  lecz A l  C a p o n e  jest  

sp raw cą p o rw a n ia  sy n k a  L indbe rgha .
...w sranie N e w  Je rsey  w y k ry to  aferę 

h a n d lu  ludźm i.
. ..Malcolm C a m p b e l l  u s tan o w ił  n o w y  rc» 

k o r d  św :ata , p rz eb y w a jąc  w god z in ę  samo* 
chodem  437.9 kilometrów'.

. . .odkryto  w H o l ly w o o d  n o w ą  uroczą  
.4*1 et nią gw iazdę  f i lm ow ą:  T em p ie  Shiriey .

A le  nie każdy wie o tem, że...

...w ciągu 6*ciu dni p rzechodzi  p rzez  
p o r t  g d y ń sk i  ś red n io  170.000 to n n  towa* 
rów , g d y  tym czasem  p rzez  p o r t  gdańsk i  
ś red n io  145.000 to n n .

...we wrześn iu  1933 r. b y ło  c zynnych  7 
cem entow ni.  395 cegielni, 38 h u t  szklą. 50 
z ak ład ó w  e lek tro techn icznych ,  41 fa b ry k  
p a p ie ru .  330 t a r tak ó w .  W e  wrześn iu  br. 
c zynnych  b y ło  w  k ra ju  10 cem entowni,  
420 cegielni.  43 h u ty  szklane ,  60 zak ład ó w  
e lek tro techn icznych ,  44 fab ryk i  pap ie ru ,  
366 ta r tak ó w .

...w 12stu na jw iększych  miastach  Polski 
w ciągu j ed n e g o  miesiąca (wrzesień  br.)  
p r z e p r o w a d z o n o  40 m il jo r .ów  ro z m ó w  te* 
lefonicr.nych.

...wc w rześn iu  br.  w y s łan o  pocztą  z W a r  
szaw y 15.620.000 l is tów  zw yk łych  i pole* 
conych .  W  tym  sam ym  miesiącu nadesz ło  
p ocztą  do  W arsz a w y  ty lk o  S.265.000 lis tów 
zw y k ły ch  i p o leconych .

.. .znów p rzyw ieź liśm y  wc w rześn iu  1934 
ro k u  99 kw. o g ó rk ó w  zagran icznych  (z 
N iem iec) ,  254 kw. jab łek  zagran icznych  
(p rzew ażn ie  z W ęgier) ,  3497 kw. ś liwek 
zag ran icznych  (z czego 1735 kw. z Jusa*  
sJawji) i... 6 kw. cebuli  z Niemiec,

G E O R G L  OVEN BAXTER. 69

TAJEMNICZY SZEPT.
(Ciąg dalszy.)

— '■loże lepiej zajrzyjmy jak tam szeryfowi 
idzie rozmowa z więźniem — doszedł jakiś glos 
z pokoju strażników.

Nie było ani chwili do stracenia. Szepczący wci* 
sną! głęboko na czoło kapelusz szeryfa, owinął szyję 
jego szalikiem i śmiało otworzy! drzwi wejściowe.

— Dobrze, szeryfie — zawołał.
Oczy wszystkich skierowały się na niego, 

a w roztwartc drzwi wiodące do więzienia, gdzie 
w każdej chwili spodziewano się ujrzeć znaną po* 
Siać Kenvorthy‘ego. Narazie nie zwrócono na zbie* 
ga uwagi, bo któż mógłby przypuszczać, że wyjdzie 
on tak spokojnie głównemi drzwiami, udając przy* 
tem rozmowę z szeryfem?

Szepczący z rozmyślną powolnością zszedł ze 
schodów, spokojnie odwiązał konia i włożył nogę 
w strzemię.

Nagle zapanowała cisza. Odgadnął, iż zwróco* 
no nań uwagę. Wtejże chwili wskoczył na siodło.

— Hej, ty tam! — zawołał któryś do niego. 
Zatrzymaj się!

Obrócił się umyślnie do nich, skierowując jed* 
nocześnie konia ku rogowi budynku.

— Bac zdrowi, chłopcy — wyrzekł żywo.
— Mani nadzieję wkrótce was wszystkich zobaczyć!

Nagle rozległ się krzyk wydany przez pół tuzi* 
na gardzieli i tyleż rąk porwało za broń. Lecz czar* 
ny rumak, przynaglony uderzeniem ostróg, jednym 
skokiem wypadł z podwórza więziennego w tym 
momencie gdy huknęły strzały.

ROZDZIAŁ XXXI.

Przezwyciężanie przeszkód.

Okrzykom, które się rozległy nazewnątrz wię* 
zienia, zawtórowały niemal równocześnie niemniej 
gwałtowne okrzyki z wewnątrz. Dyżurujący bowiem 
strażnicy, wszedłszy do celi Szepczącego, aby zbadać 
przyczynę zaległej tam ciszy, zamiast spodziewanych 
dwóch postaci, narazie nie dostrzegli nikogo. Dopie* 
ro dalsze rozglądanie się odkryło im okropny wi* 
dok. Skuty kajdanami szeryf leżał bezwładny na po* 
dłodze.

Momentalnie go podniesiono, lecz nie było mo* 
żliwem uwolnić jego natychmiast z łańcuchów. Zło* 
śliwy więzień zabrał ze sobą jedyne klucze mogące 
roztworzyć te okowy, a podobnych trudno byłoby 
znaleść nawet w obrębie pięciuset mil.

Strażnicy, uprzytamniając sobie co zaszło, wpa* 
dli w wściekłość i wszczęli alarm. W  wyobraźni 
swej widzieli już całe miasteczko zdyskredytowane 
tą zuchwałą ucieczką i swe dobre imię beznadziejnie 
skompromitowane.

W  tym czasie znajdujący się na podwórzu wię* 
ziennym kowboje, zaskoczeni nieoczekiwanem wy* 
darzeniem, sypnęli z pół tuzina Colt‘ów gradem kul 
za zbiegiem. Napróżno jednak, gdyż tętent konia, 
na którym uciekał Szepczący rozlegał się już wzdłuż 
ulicy. Kowboje z największym pośpiechem dosiada* 
li koni, uderzając je ostrogami, nim jeszcze zdążyli 
włożyć obie stopy do strzemion.

W  trakcie tego zamięszania, w celi zajmowano 
się szeryfem. W yjęto mu przedewszystkiem knebel 
z ust. Przez chwilę oddychał ciężko, a gdy przyszedł

do siebie, ryknął: „Dwadzieścia tysięcy dolarów za 
ujęcie jego żywego lub umarłego!"

Nie słuchając go już dalej, wszyscy wybiegli 
z więzienia pochłonięci myślą, jaka też przestrzeń 
mogła dzielić zbiega od nich i że ci którzy już pogo* 
nili za nim, mają więcej szans do zdobycia nagrody.

Szeryf pozostał w więzieniu kompletnie osamot* 
niony. Nadomiar nieszczęścia, ostatni z wychodzą* 
cych z celi zatrzasnął przez roztargnienie -drzwi za 
sobą, a przecie on sam tak je ze wszech stron obwa* 
rował, iż obecnie nikt z zewnątrz nie mógł przybyć 
mu z pomocą. Przypominając sobie, że niegodziwy 
bandyta zabrał klucze, nieszczęsny szeryf przyglądał 
się masywnemu zamkowi i rozmyślał, jak to długo 
potrwa zanim sprowadzą z najbliżs zego miasteczka 
ślusarza, a ten zdoła otworzyć drzwi. Przez ten czas 
zaś ileż to ludzi może się zebrać ■ koło więzienia 
i przypatrywać mu się z ciekawością przez okrato* 
wane okienko. N a samą myśl o tem, opadł na pry* 
czę z czołem zroszonym zimnym potem. Poczuł się 
nagle postarzałym o kilkanaście lat. Jakże okropnie 
był shańbiony! Wspomfliał ironicznie uśmiechniętą 
twarz Rankina, gdy ten osratni stojąc na chodniku, 
patrzył na jego tryumfalny wjazd do miasta. Czyżby 
Rankin przewidywał, co mogło tak wkrótce potem 
się zdarzyć?

A tymczasem pędził wdół ulicy w huraganowem 
tempie czarny koń z jeźdźcem niemal rozplaszczo* 
nym na siodle, trzymającym w jednej ręce cugle, 
a w drugiej gotowy do strzału Colt, którego stał po* 
błyskiwała na słońcu. Ludzie, którzy go widzieli, ma* 
wiali potem, iż jaśniej jeszcze od lśniącej stali 
błyszczały jego oczy, chwilami przesłaniane rozwia* 
na czarną grzywą wierzchowca.

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędow e.
LICYTACJE.

I. Km. 2902/33. O bw ieszczen ie .  N a  żąda> 
nie A k c y jn eg o  B a n k u  H ip o tec zn e g o  we 
L wowie .  K o m o r n ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
N a d w o r n e j  rew iru  I. u r z ęd u jąc y  w Nad* 
w órne j  p rz y  ul. M ościck iego  n a  zasadzie  
art.  679 kpc. obw ieszcza,  że w d n iu  2Q-go 
g r u d n ia  1934 r. o d  g o d z in y  9 ra n o  w  sali 
p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  N a d w o rn e j  
N r .  24 o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z publicznej  
l icytacji  n ie ru ch o m o śc i  w  B itkow ie  p o ło żo -  
n y c h ,  a to  k o p a ln i  z p ra w em  w y dobyw a*  
n ia  żywic  z iem nych  ja k  r o p y  i gazu, tu* 
dz ież  u d z ia łó w  b ru t to  w  p ro d u k c j i ,  a w 
szczególności:  A )  pó l  n a f to w y c h ;  aj
„R ao u l  X" o b ję te g o  w hl .  263 księgi naf* 
tow ej  S ą d u  g ro d z k ie g o  w N a d w o r n e j ,  u* 
t w o rz o n e g o  dla pgr.  Ik. 2658/2 w Bitko* 
wie,  b )  „ R ao u l  IX" ob ję teg o  whl.  344 tej 
samej księgi na f tow ej ,  a u tw o rz o n e g o  dla 
p g r .  lk. 2684/5 i 2684/4 w  B itkow ie ,  c) 
„R ao u l  V I"  ob ję teg o  whl.  292 tej samej 
księgi na f tow ej ,  a u tw o rz o n e g o  d la  pgr.  
lk. 2700/6 w  B itkow ie ,  d)  „ R ao u l  V II"  ob* 
ję teg o  whl.  274 tejże  księgi n a f to w ej ,  a 
u tw o rz o n e g o  d la  pgr.  lk. 2708/1 w Bitko* 
wie, ej „R aou l  V III"  ob ję teg o  whl.  267 tej 
samej księgi na f tow ej ,  a u tw o rz o n e g o  dla 
pgr.  lk.  2705/1 w B itkow ie ,  f) „ K arp a ty  I" 
o b ję te g o  whl.  268 tejże  księgi n a f tow ej ,  a 
u tw o rz o n e g o  d la  pgr.  lk. 2696/1 w  Bitko* 
wie, g) „ K arp a ty  11“ ob ję teg o  whl.  272 
te jże  księgi na f tow ej ,  a u tw o rz o n e g o  dla  
pg r .  lk..  2688 w  Bitkow ie ,  h)  „ K arp a ty  III" 
ob ję teg o  whl. 273 księgi na f tow ej ,  a utwo* 
r z o n eg o  d la  pgr.  lk. 2687/1 w  B itkow ie ,  i) 
„ K arp a ty  IV" ob ję teg o  whl.  271 powyż* 
szej księgi naf tow ej ,  a u tw o rz o n eg o  dla 
pgr.  lk. 2504/3, 2503/1, 2510/1, 2511/2 w
B itkow ie ,  z p ra w em  w y d o b y w a n ia  żywic 
z iem nych  i zn a jd u jąc ą  się na tychże  kopal* 
nią, b u d y n k a m i  fab ryczncm i i g o sp o d a r -  
czerni i innem i p rzynależnośc iam i.  B) 1) 
realności ob ję te j  whl.  449 gm. kat. B itków , 
D r .  S zy m o n a  Segila  w łasne j.  2) 1/8 części 
realnośc i  ob j .  whl.  1360 gm. kat.  B i tk ó w  i 
52/64 części realności  ob j .  whl.  1497 gm. 
kat B itków , T o w a rz y s tw a  N a f to w eg o  ,,Sc« 
gil" Spki z ogr. o d p o w .  w N a d w o r n e j  
w łasnych .  C) nas tęp u jący ch  u d z ia łó w  brut* 
to  w p isanych  na rzecz T o w a rz y s tw a  Naf* 
to w eg o  „Segil" Spki z ogr.  o d p o w .  w  N a d  
w órne j  w  stanie  b ie rnym  p on iższych  pól 
n a f to w y ch ,  a) 13 1/2 prc. b ru t to  w pro* 
dukcji  w y d o b y ć  się mającej z p o la  nafto* 
wego  „ K arp a ty  Y “ ob ję tego  whl.  238 ts. 
księgi naf tow ej ,  b) 13 1/2 prc. b ru t to  w  
p ro d u k c j i  m in e ra łó w  żyw icznych  w y d o b y ć  
się m ającego z pod z iem ia  po la  n a f to w eg o  
„R aou l  II" obj.  whl.  317 księgi na f tow ej ,

c) 13 1/2 prc. b ru t to  w p ro d u k c j i  wydo* 
być  się mającej z p o la  n a f to w eg o  „Segil I" 
o b ję teg o  whl. 319 księgi naf tow ej,  d) 
13 1/2 prc. b ru t to  w p ro d u k c j i  w y d o b y ć  
się mającej z p o d z iem ia  p o la  na f to w eg o  
„Segil 11“ obj.  whl.  321 tejże  księgi nafto* 
wej,  e) 1 prc. b ru t to  w p ro d u k c j i  z pod* 
z iemia p o la  na f tow . „K arp a ty  I" whl. 26S 
pow yższe j  księgi na f tow ej ,  f) 1 1/3 prc . 
b ru t to  w  p ro d u k c j i  z pod z iem ia  p o la  naf* 
to w eg o  „ K arp a ty  11“ ob i .  whl.  272 po* 
wyższej księgi na f tow ej ,  g) 1 prc. b ru t to  
w p ro d u k c j i  z pod z iem ia  po la  na f to w eg o  
„ K arp a ty  111“ ob j .  whl. 273 księgi nafto* 
wci, h) 2/3 prc. h ru t to  w p ro d u k c j i  z pod* 
ziemia p o la  n a f to w eg o  „R aou l  V II"  obj. 
whl. 274 księgi naf tow ej,  i) 7/8 prc, b ru t to  
w p ro d u k c j i  z p o d z iem ia  po la  na f to w eg o  
„ R aou l  V I"  obj.  whl.  292 księgi na f tow ej ,  
p o ło ż o n y c h  w B itkow ie  powiecie  nadwór* 
n iańsk im  w o jew ó d z tw ie  s tan is law ow skiem , 
k tó re  s tanow ią  w łasność  T o w a rz y s tw a  N a f  
t o w eg o  „Segil" Ski z ogr. o d p o w .  w Nad* 
w ó rn e j  i D ra  S zy m o n a  SegiJa przemysłów* 
ca w N a d w o rn e j .  N ie ru ch o m o śc i  te m ają  
u rz ą d z o n ą  księgę h ip o te c zn ą  i n a f to w ą  
p r z y  Sądz ie  g ro d zk im  w N a d w o rn e j .  Po* 
w yższe  n ie ruchom ośc i ,  ich p rzy n a leżn o śc i  
i u d z ia ły  b ru t to  o szaco w an e  zosta ły  na  
sum ę 335.884 zl. 90 gr. S p rzed aż  zaś roz* 
poczn ie  się o d  ceny w y w o ła n ia  tj. od  kwo 
t y  251.913 zł. 69 gr. L icytant  p rz y s tęp u jąc y  
d o  p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  ręk o jm ę  w 
go to w iźn ie  w  kwocie  33.588 zl. 49 gr. a lbo  
w tak ich  pap ie rach  w ar to śc io w y ch  b ą d ź  
ks iążeczkach  w k ła d k o w y ch ,  instytucji,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  mało* 
le tn ich  i że p a p ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  
b ę d ą  w  wartości  3/4 części ceny  g ie łdowej.  
P r z y  licytacji  b ę d ą  zac h o w a n e  us taw o w e  
w a ru n k i  l icy tacyjne,  o ile d o d a tk o w e m  p u .  
bliczmem o b w ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  
d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d m ie n n e ;  żc p r a ­
w a  o só b  trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  
l icytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń ,  jeżeli o so b y  te 
p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  n ie  z łożą 
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zwoi* 
n ien ie  n ie ru ch o m o śc i  l u b  jej części o d  egzc 
kua ji  i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści* 
w ego  Sąd u ,  n a k azu jące  zawieszenie  egze* 
k u c j i ;  że w ciągu osta tn ich  2*ch ty g o d n i  
p r z e d  l icytacją  w o ln o  og lądać  nierucho* 
m ość  w d n i  p o w sze d n ie  od  godz .  8— 18, 
a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucy jnego  mo* 
żna  p rzeg ląd ać  w Sądzie .  W ła d z e  i insty* 
tu c je  p u b l iczn e  w zyw a się, a b y  na jpóźn ie j  
w  te rm in ie  l icytacji  zg łos iły  zestawienie  
p o d a tk ó w  i innych  d a n in  p u b l ic z n y ch  na* 
leżn y ch  p o  dz ień  licytacji ,  p o d  rygorem  
u t ra ty  m ogącego  im służyć z  u s taw y  pierw 
szeństw a  z aspoko jen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
N a d w o r n a ,  13 l is to p ad a  1934. 5722K

Km 1718/34. E d y k t  l icy tacy jny .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  Mielcu, zamiesz* 
k a ły  w  M ielcu  p rzy  u l icy  A p teczne j ,  ob* 
wieszcza,  żc na  w n iosek  wierzycie la  Ban*

k u  S p ó łdz ie lczego  w Mielcu, o d b ę d z ie  się 
dn ia  20*go g r u d n ia  1934 o  god z in ie  10 ra* 
n o  w Sądzie  g ro d z k im  w  M ielcu, b iu ro  
N r .  32 na  zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  warun* 
k ó w  licytaaja  realnośc i  lwh .  429 gm. W o la  
o ta łęzka ,  sk ładające j  s ię  z  pgr.  1141, 1142, 
1143, 1144. 1145, 1147, 1148, 1149 1150,
1151, 1152, 1153, 1154/1 i 1146 o powierz* 
chn i  36 m ó rg  726 sążn i  k w ad r ,  oszaoowa* 
nej na  k w o tę  5053 zł. 43 gr., n a jn iższa  o* 
fe rta  3368 zl 95 gr.,  o raz  realnośc i  lwh. 
622 gm. O ta łęż  sk ładające j  się z  pgr.  802, 
803, 804, 805, 806, 807, 808, 809, 810, 811, 
1864, 1865 o  p o w ie rzch n i  77 m ó rg  1245 
sążni  k w ad r ,  o szacow ane j  na  13.375 zł. 37 
gr., n a jn iższa  oferta  8916 zl. 91 gr. Real* 
ność  whl.  429 gm. W o la  o ta łęzka  jes t  za* 
les iona  n a  p rzes t rzen i  14 ha. 61 ar, 81 m 
kw., zaś rea lność  whl. 622 gm. O ta łęż  jest 
z a les iona  na  p rzes t rzen i  14 ha.  53 ar. 26 
m kw. Pon iże j  na jn iższe j  o fe r ty  sp rzed aż  
n ie  nastąp i .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .  5731K

II Km. 1725/34. B a n k  S pó łdz ie lczy  c/a 
K a ro L n a  i G u s ta w  B ru n ia n y .  E d y k t  l icy­
tacy jn y .  D n ia  27 l is to p a d a  1934 o godz. 
9*tej p rz ed p o ł .  w  Pn io w ie  sp rz ed a  się p rzez  
p u b l ic z n ą  licytację  n a s tępu jące  p rz e d m io ­
ty :  1 b u h a ja  ro z p ło d o w e g o  wartości  50O
zł., 50 szt. pn i  z  pszczołam i,  w  tein 13 p o d  
w ó jn y c h  w artości  750 zł., 1 beczka  m io d u  
70 kg. wartości  160 zł., 1 a p a ra t  d o  wy* 
c iskania  m io d u  50 zł. S p rzed aż  rozpoczn ie  
się w p ó l  g o d z in y  p o  czasie wyżej ozna* 
c zonym . W  m iędzyczas ie  m o żn a  obe jrzeć  
p r z e d m io ty  w y s taw io n e  na sp rzed aż  w lo ­
k a lu  K aro l in y  i G u s ta w a  B ru n ian y c h  w 
Pniowie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
N a d w o r n a ,  15 l is to p ad a  1934. 5732K

Km. 1610/34. E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  we* 
zw an ie  do  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  K o o p e ra ty w n e g o  B a n k u  „D nies tr"  
w e  L w ow ie  przez  i d o  rąk  adw .  D ra  Ste­
fana  F ed ak a  w e Lwowie  o d b ę d z ie  się dnia  
21 g ru d n ia  1934 r. o godz .  10 ra n o  w sali 
N r .  22 S ą d u  g ro d z k ie g o  w Rawie  ruskiej 
l icy tac ja  p o ło w y  realności  obj.  whl. 362 
ks.  gr. gm. kat.  R aw a  Ruska, sk ładająca  
się z pgr.  Ikat.  99S/1, pgr.  999/2, pgr. 
1000/2, pgr.  1001/4 i z  pgr.  1002/3 rola, 
wartości  szacu n k o w e j  1375 zl., na jn iższa  
o fe rta  w ynos i  1.087 zł. 50 gr. Pon iżej  n a j ­
niższej o fe rty  sp rz ed a ż  nic nastąp i .  A kty  
p o s tę p o w a n ia  l icy tacy jnego  i p ro to k ó ł  o> 
szacow an ia  do  p rz eg ląd u  w b iu rze  N r .  3 
k o m o rn ik a  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Rawie R u ­
skiej.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
R aw a R uska ,  20 p aźd z ie rn ik a  1934. 5729K

I. Km. 846/34v S t ro n a  z o b o w iąz an a  M i­
k o łaj  B zow ski w  T a rn o w ie ,  ul.  N a r u to w i ­
cza. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  w ezw an ie  do  
zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  w n io sek  Ma*

I rji z H o lu b o w ic z ó w  H ołubow icziow ej,  Ja*
) dwigi H o łu b o w ic z  i D ra  Ju l j a n a  M erza  

s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  się dn ia  19 
g ru d n ia  1934 o godz .  12.30 p rz ed p o ł .  w 
b iu rze  N r .  84, II. p. w  Sądzie  gr. w  T a r ­
n o w ie  na zasadz ie  j u ż  z a tw ie rd z o n y c h  w a ­
r u n k ó w  licytacja  n a s tęp u jący ch  r e a ln o śc i : 
Ks. gr. S trusina .  W h l .  S47, O znaczen ie  re ­
a lnośc i :  pa rce la  b u d o w la n a  lk. 117/1, na  
k tórej  stoi do m  d re w n ia n y  p a r te ro w y  mie­
szka lny .  B u d y n e k  na s łupach  d re w n ian y c h  
tj. b u d y n e k  g o sp o d a rsk i ,  s ta jn ia  m u r o w a ­
ne, szo p a  i śm ietn ik  cem en tow y .  W ar to ść  
szac. w ra z  p rzy n a leż .  21.830 zl. 60 gr. Naj* 
n iższa  oferta  13.415 zł. 30 gr. W h l .  870. 
Pa rce la  b u d o w la n a  lk. 117/3, na  k tórej 
s to i  b u d y n e k  ga rażow y .  R ealnośc i  te są 
jed n ą  całością  g o sp o d a r sk ą  z instalacją  w o  
d o c iąg o w ą  i e lek tryczną  p r z y  ul.  N a ru to -  

j wicza. Poniżej  na jn iższe j  o fe r ty  sp rzedaż  
I n ie  nas tąp i .  Sąd  o k rę g o w y  w T a rn o w ie  

ja k o  sąd  h ip o te c zn y  z an o tu je  w yznaczen ie  
! te rm in u  l icy tacy jnego .  W ezw an ie  wierzy* 

cieli h ip o teczn y ch ,  dalej  wierzycie li,  k tó ­
rych  pre tens je  p o w s ta ły  z ty tu łu  udziele* 
n ia  k re d y tu  lu b  o p a r te  są na  zapisie  kau* 
cy jn y m ,  wreszcie  o rg a n ó w  p u b l iczn y ch ,  
w ym ierza jących  p o d a tk i  i darniny p u b l i ­
czne.

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
T a rn ó w ,  14 l is to p ad a  1934. 5730K

Km. 60/33, 1373/34, 1503/34, 179/34,
1045/34, 843/33, 1010/34, 4547/33. O b w ie sz ­
czenie. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w G r ó ­
d k u  Jag.,  z am ieszka ły  w  G r ó d k u  Jag., 
P o d g a je  124 na zasadz ie  art.  602 kpc. o b ­
wieszcza,  że w  d n iu  23 l is to p a d a  1934 r. od  
g odz .  10*tej o d b ę d z ie  się licytacja  p u b l i ­
czna  ruchom ości ,  n a leżących  d o  M a rk u sa  
B lasera  w G r ó d k u  Jagiell .  w  jego  lokalu ,  
sk łada jących  się z różn y ch  rzeczy u rzą ­
dzen ia  d o m o w e g o ,  sp rz ę tó w  d o m o w y c h ,  
b ie l izny ,  odz ieży ,  2 fu ter  męskich itd., o* 
s z aco w an y ch  na łączną  sum ę 1005 zł., k tó ­
re m o żn a  o g ląd ać  w  d n iu  l icytacji  w miej* 
scu sp rzed aży ,  w  czasie wyżej  o z n a c z o ­
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
G r ó d e k  Jag.,  16 l is to p ad a  1954. 5726K

III. Km'. 3287/33. S t ro n a  z o b o w iąz an a  
D m y t ro  i Kaśka  Paluch w  P in ianach .  E- 
d y k t  l icy tacy jny  o raz  w ezw an ie  d o  z g ło ­
szen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io sek  wie­
rzycie la :  U k ra iń sk i  W se lu d n y  U czy te l  K o ­
o p e ra ty w a  z o. o. w  S am b o rze  o d b ę d z ie  
s i ę ‘ dn ia  5 g ru d n ia  1934 o go d z in ie  8-mej 
w  S ądz ie  grodzlkim w  S a m b o rze  sala  N r .  
90 licytacja 6/8 części realności  obj.  whl. 
108 ks.  gr.  gm. kat.  P in ian y ,  sk ładające j  
się z g ru n tó w  ro lnych  o raz  d o m u  miesz* 
ka lnego ,  szopy ,  s to d o ły  i s tu d n i  o raz  543 
w ierzb .  Pow y ższe  6/8 części sp rzed ać  się 
m ające zos ta ły  o sz a co w a n e  w ra z  z p r z y ­
na leżnośc iam i na  kw otę  6980 zł. N a jn iż sz a

oferta ,  pon iże j  któirej sp rz ed a ż  nie nastąpi ,

I w y n o s i  4653 zł. 32 gr. P r o to k ó ł  o sz a co w a ­
n ia  o raz  w a ru n k i  l icy tacy jne  og lądać  mo*

1 ż n a  w Sądzie  g ro d z k im  w  S am b o rze  O .  IX.
J u l ju sz  W a y g a r t

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  l i i
S a m b o r ,  17 p aźd z ie rn ik a  1934. 5724K

Km. 746/34. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
N isk u  K azim ierz  B rzechow sk i ,  m ający k an  
celarję w  N isk u ,  ul.  W o ln o śc i  na  p o d s t a ­
w ie  art.  602 kpc. p o d a je  do  publicznej  wia 
dom ośc i,  że d n ia  3 g ru d n ia  1934 r. o godz .
13 w  Z arzeczu  o d b ę d z ie  się 1-sza licytacja 
ruchom ości ,  n a leżących  d o  Dr.  Stanis ława 
H o f fm o k la ,  sk łada jących  się z 30 desek  
so sn o w y ch ,  różnej  g ru b o śc i  o d  20 d o  50 
m /m ,  u rz ąd z en ia  d o m o w e g o  jak  sypia ln i ,  
p o r t je ró w ,  k i l im ów, lu s te r  itp., o szaco w a­
nych  n a  łączną  sum ę  zl. 2430. Ruchomo* 
ści m o żn a  og ląd ać  w d n iu  l icytacji  w m ie j­
scu i czasie wyżej o z n aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
W  N isk u ,  13 l is to p a d a  1934 5734K

Km 19/34. K o m o rn ik  S ą d u  g rodzk iego  
w Radziechowiie na  zasadz ie  art.  602 kpc. 
obw ieszcza,  że w  d n iu  10 g ru d n ia  1934 o 
g o d z in ie  10 ra n o  w  R ad z iech o w ie  o d b ę ­
dz ie  się l icy tacja  p u b l iczn a  ruchom ości  za­
ję tych  u  d łu żn ik a  Sam uela  Feu e rs tc in a  na  
rzecz  Loli  R a p a p o r t  we Lwowie , a to  p s y ­
cha jasna  b ez  lu s t ra ,  dwie niowe szafy j a ­
s io n o w e ,  dwie  szafki nocne  jasne,  zegar 
sza fkow y, e tażerka,  4 krzesła  d ęb o w e,  470 
sz tu k  desek d ę b o w y c h  dług. o d  2 mtr.  w 
zw yż,  280 sz tuk  tak ich  sam ych  desek, 20 
sz tu k  b ru s ó w  dęb.  3 cal., od  2 mtr.  dług. 
w zw y ż  i 11 b lo k ó w  ja s io n o w y ch  łącznej 
wartośc i  899 zł. Po lo w a  ceny szacu n k u  bę» 
dz ie  ceną w y w o ła n ia ,  pon iże j  k tórej  sprze* 
daż  n ie  na s tąp i .  R uchom ości  te m o żn a  o* 
g ląd ać  w  d n iu  licytacji  w  m iejscu sp rz e ­
d a ż y  w  czasie wyżej  o zn ac zo n y m . 5728K 

M ieczysław  R ychw ick i ,  k o m orn ik .

II. Km 1457/34. E d y k t  licyta y jny .  D nia  
16 stycznia  1935 r o k u  o  god z .  9 ra n o  o d ­
będzie  się w Sądz ie  g ro d zk im  miejskim we 
Lwowie p rzy  ul. S ądow ej  w sali III. b iu ro  
N r .  7 licytacja realności  obj.  wyk. h ipot.
I. 2445/11. gm. miasta L w o w a  tj. kam ien i­
cy d w u p ię tro w ej ,  c zynszow ej p rz y  ul. N ie ­
całej 5 obe jm ujące j  parć.  b u d .  3832/30 o 
pow .  332 m kw.. z czego p o w ie rzch n ia  za* 
b u d o w a n a  w ynos i  297 m kw., a na  p o d w ó -  
ize  p rz y p a d a  35 m kw. wartości  szacu n ­
kow ej 146.572 zł. 90 gr. C e n a  w y w o łan ia  
fna jn iższa  o ferta )  w ynos i  73.286 zł. 45 gr. 
Poniżej  tej ceny sp rzed aż  nie nastąp i .  D o  
tej realności na leżą  p rzy n a leżn o śc i  w p r o ­
to k o le  o szacow an ia  bl iżej w yszczegó ln ione .  
P r o to k ó ł  o szaco w an ia  m o żn a  prze jrzeć  w 
Sądz ie  w n a g łó w k u  n in ie jszego  e d y k tu  w y  
m ien io n y m  w g o d z in a ch  u rz ę d o w y c h  na
14 dni p rz e d  te rm inem  l icy tacy jnym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  II.

Lw ów , 12 l is to p ad a  1934. 5694K

Km. 206/34. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  . w e­
zwanie  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io se k  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jow ego  
we Lwowie  j ak o  s t ro n y  egzekwującej  o d ­
b ęd z ie  się dn ia  20 g ru d n ia  1934 r. o g o ­
dz in ie  12 w p o łu d n ie  w Sądzie  g ro d zk im  
w  R a d y m n ie  w  b iu rze  N r .  3 na  zasadz ie  
za tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  l icy tacy jna  sprzc  
d aż  realności  sk ładające j  się z pb .  60 i 
Pgr.  71/1 w raz  ze s to jącym  na pb. 60 d o ­
mem d re w n ia n y m  i s to d o łą  o raz  pgr.  537, 
539 i 568 gm. R a d y m n o  z o b o w iąz an y c h  
A n to n ie g o  D r o z d a  i tow . w łasnych .  C en a  
szacu n k o w a  w ynos i  7.082 zł. 50 gr., naj- 

- n iższa  o fe rta  w ynos i  6.505 zł. Poniżej  n a j ­
n iższej o fe rty  sp rz ed a ż  n ie  nastąpi .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .
R a d y m n o ,  14 l is to p a d a  1934. 5699K

VII.  Km. 1470/34. O bw ieszczen ie .  K o ­
m o rn ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  m iejskiego wc 
Lwowie rew iru  VII.  z s iedz ibą  u rz ęd o w ą  
p rzy  ul.  Piekarskie j  lc  na  zasadz ie  art.  602 
kpc. obwieszcza,  że dn ia  22 l is to p ad a  193-- 
o g odz .  10*tej ra n o  o d b ę d z ie  się public 'zna 
l icytacja  nas tęp u jący ch  ruchom ości  n a leżą ­
cych d o  d łu żn ik a  w' jego  m ieszkan iu  we 
Lwowie  p rz y  pl. B e rn a rd y ń sk im  7, a to :  
fo r t e p ia n u  i tap czan u ,  o szaco w an y ch  na 
kw otę  o k o ło  1200 zł. P rzed m io ty  tc m ożn a  j 
og lądać  w dn iu  i miejscu sp rzed aży  w 
czasie wyżej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  VII.

Lwów, 24 p aźd z ie rn ik a  1934. 5740K

Km. 614/34. O b w ieszczen ie  o licytacji  
n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkie* 
go w N isk u  Kazim ierz  B rzechow sk ; ,  m a­
jący  kance la r ję  w N isk u  ul. W o ln o śc i  na 
p o d s taw ie  art.  676 i 679 kpc. p o d a je  do  
pub l icznej  w iadom ości ,  że d n ia  21 g ru d n ia  
1934 r. o godz .  12 w Sądzie  g ro d zk im  w 
N is k u  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w d ro d z e  p u ­
b l icznego  p rze ta rg u  należącej  d o  d łu żn ik a  
S tan is ław a Fran k iew icza  z R u d n ik a  n /S a ­
nem  n ie ru ch o m o śc i :  lwh. 335 ks. gr.  gm. 
kat.  R u d n ik  n /Sanem .  N ie ru ch o m o ść  ta 
sk łada  się z parceli  b u d o w la n e j  p b u d .  124. 
N ie ru c h o m o ść  ta  ma u rz ą d z o n ą  księgę h i ­
p o teczn ą  w  Sądz ie  g ro d z k im  w  N isk u .  
N ie ru c h o m o ść  o sz a co w a n a  zosta ła  na  su ­
mę zł. 40.000, cena zaś w y w o ła n ia  w ynos :  
zł. 30.000. P rz y s tę p u ją cy  do  p rz e ta rg u  o b o  
w ią za n y  jes t  z łożyć  ręko jm ię  w  wysoko* 
ści zł. 4.000. R ęko jm ię  na leży  z łożyć  w g o ­
tow iźn ie  a lb o  w  tak ich  pap ie rach  warto'.* 
c iow ych  b ą d ź  książeczkach w k ła d k o w y ch  
ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  w o ln o  umieszczać 
fu n d u sz e  m ało le tn ich .  Pap iery  wartośc iow e  
przy ję te  b ędą  w  wartości  t rzech czwartych

i części ceny g ie łdow ej .  P rzy  licytacji  b ę d ą  
z ac h o w an e  u s ta w o w e  w a ru n k i  l icy tacyjne ,  

1 o ile d o d a tk o w em  p u b l iczn em  o b w ieszcze­
niem nic b ędą  p o d a n e  do  w iadom ości  w a ­
ru n k i  odm ien n e .  P raw a  o só b  trzecich nie 
b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y są d z e ­
n ia  własności  na  rzecz n a b y w c y  bez za- 
s trzeżen ,  jeżel i  o s o b y  _te p rz ed  ro z p o cz ę ­
ciem p rze ta rg u  n ie  z łożą  d o w o d u ,  że w n io  
sły  p o w ó d z tw o  o  zw oln ien ie  n ie ru c h o m o ­
ści lu b  jej części o d  egzekucji  i że u z y ­
sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego sądu .  n a ­
kazu jące  zawieszenie  egzekucji .  W ciągu 
osta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  licytacją  
w o ln o  og ląd ać  n ie ru ch o m o ść  w dni p o w ­
szednie  o d  g o d z in y  8— 18, akta  zaś p o s tę ­
p o w a n ia  egzekucy jnego  m ożn a  p rzeg ląd ać  
w  sądzie  g ro d zk im  w  N isk u ,  sala N r .  12.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
N isk o ,  16 l is to p ad a  1934. 5y33K

II. Km. 904/34. O bw ieszczen ie  o licyta* 
cji z  n ieruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z  
kiego R ew iru  II. w D r o h o b y c z u  na pod* 
stawie  art.  676 i 679' kpc. p o d a je  do  pu* 
b licznej w iadom ości ,  że dn ia  21 g ru d n ia  
1934 r. o g o d z .  10-tej p rz ed p o ł .  w "  S ądz ie  
g ro d z k im  w  D r o h o b y c z u  sala N r .  1 o d b ę ­
dz ie  się sp rz ed a ż  w  d ro d z e  p u b l ic z n eg o  
p rze ta rg u  na leżących  d o  d łu żn ic zG  M arj i  
B lo ch  n as tęp u jący ch  n ie ru ch o m o śc i :  1) O* 
g ran iczone j  w łasnośc i  pó l  n a f to w y ch  Kra* 
lu p  I, K ra lu p  II i K ra lu p  III"  o b j . '  wl. 
3849, 3850 i 3851 księgi na f tow ej  S ą d u  
g ro d z k ie g o  w D ro h o b y c z u  w ra z  z kopal* 
tbą  „ K ra lu p  w B orys ław iu .  N i e r u c h o m o ­
ści p o w y ż sz e  o szaco w an e  zos ta ły  na  k w o ­
tę 33.500 zł., zaś cena w y w o ła n ia  w ynos i  
3/4 ceny  o szaco w an ia  tj. 25.125 zł. P r z y ­
s tępu jący  d o  p rze ta rg u  z o b o w iąz an y  jest 
z łożyć  ręko jm ię  w w ysokośc i  10 prc, ceny  
oszacow an ia .  Rękojm ię  z łożyć  n a leży  w 
go to w iźn ie  a lb o  w tak ich  pap ie rach  w a r ­
tośc iow ych ,  b ą d ź  w  książeczkach wkladkfc 
w y ch  insty tucy j ,  w k tó ry ch  w o ln o  um iesz­
czać f u n d u sz e  m ało le tn ich .  Pap ie ry  w a r ­
to śc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 cen 
g ie łdow ych .  P rzy  licytacji  z achow ane  b ędą  
u s taw o w e  w aru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o ­
d a tk o w em  p ub l icznem  obw ieszczen iem  nie 
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iadom ości  w arunk :  o d ­
mienne . P raw a  o só b  trzecich nic b ę d ą  
p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  wła 
sności  na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trzezeń, 
jeżeli  o so b y  tc p rz ed  rozpoczęciem  p rz e ­
ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o ­
w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ruchom ości  lub  
jej części o d  egzekucji  i żc w y k a za ły  p o ­
s tan o w ien ie  w łaśc iw ego Sąd u  n akazu jące  
zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu osta tn ich  
d w ó ch  ty g o d n i  p rzed  licytacją  w o ln o  o g lą ­
dać n ieruchom ości  w dni p o w szed n ie  oiT 
godz .  8— 18, zaś ak ta  p o s tę p o w a n ia  egze­
k u cy jn e g o  m o żn a  p rzeg ląd ać  w m oiem  
b iu rze  p rz y  ul. P i łsudsk iego  28. 5723K

FIR M Y .

Firm. 2181/30 S tow . 111. 211. Z m ia n y  d o ­
tyczące f i rm y  s tow arzy szen ia .  D o  ic.iestru 
w p isa n o  dn ia  6 m aja  1931. Brzmienie  Fir­
m y:  Sp iłka  O szezad n o s t i  i p o ż iczu k  stow. 
zar. z nco b m .  p o r .  S iedziba  f irm y :  Luczy* 
cc, Z m ia n y :  w pisu je  się z u rz ęd u  ro z w ią ­
zanie  i l ikw idac ję  S to w arzy szen ia .  Likwt- 
d a to re m  u s ta n o w io n y  zosta ł  A n d rz e j  S u ­
do ł ,  k tó ry  f irmę będzie  p o d p isy w a ł  z d o ­
da tk iem  na  l ikw idac ję  w skazu jącym .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W c Lwowie,  dn ia  25 marca 1931. 5725

Firm. 1445/53 C. IX 390. W p is  f irmy 
Sp ó łk o w e j .  D a ta  w p isu :  20 wrześn ia  1933. 
B rzm ien ie  f i rm y :  Pa ro w a  fa b ry k a  chałw y 
i o le ju  tac h in o w eg o  G eo rg es  Kawtiras  
Spó łka  z o g ran iczo n ą  od p o w ied z ia ln o śc ią .  
S iedz iba  S p ó łk i :  Lwów, ul.  S zp i ta lna  42.
P rzed m io tem  p rzed s ięb io rs tw a  Spółki jest 
w y r ó b  i sp rz ed a ż  chałwy i o le ju  t a c h in o ­
wego .  C zas  trw an ia  Spółk i  jest n ieo g ra n i ­
czony .  K ap i ta ł  z a k ład o w y  20.000 z ło tych .  
O rg an am i  S p ó łk i :  a) z aw iad o w stw o ,  b)
W aln e  Z g ro m ad zen ie .  Z aw iad o w cam i  S p ó ł ­
ki są G eo rg es  K aw uras .  p rzem ysłow iec  we 
Lwowie , ul.  Szp i ta lna  42 i D o ra  Fricdlan* 
d e r  p ry w a tn a  we Lwowie,  ulica 
Ja k ó b a  H e rm an a  9, k tó rzy  p o d p i s y ­
wać będą  spó łkę  w ten sp o só b ,  że p o d  
brzm ien iem  firm y w y d ru k o w a n e m ,  w p isa ­
niem lu b  s templem  wyciśnię tem  um ieszczą 
oba i łącznie swe p o d p isy .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W c  Lwowie,  d n ia  19 wrześn ia  1953. ‘'715

Firm . 369/35 C. V. 5. W pis  zmiar.y f i rm y  
spółki .  D o  re jestru  w p isan o  d n ia :  7 p a ź ­
dz ie rn ik a  1933. S ied z ib a :  Lwów, P i łsu d ­
skiego 16. B rzm ien ie :  Spółka  N a k ła d o w a  

I „ O d ro d z e n ie "  S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  po* 
ręką. Z m ia n y :  W y k reś la  się d o ty ch c za so ­
wego  zaw iad o w cę  w o sob ie  J a k ó b a  M a r ­
ksa  i m ianu je  się n o w e g o  zaw iad o w cę  w 
oso b ie  T y m o te u sz a  N a le p y ,  k tó ry  firmę 
łącznie  z d rug im  z aw ia d o w c ą  p o d p isy w ać  
będzie.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W c L wowie ,  dn ia  7 m arca  1953. 5714

Firm . 2039/31. A . VI. 156. W y k reś len ie  
f i rm y spó łk i .  D o  re jes t ru  w p isa n o  dn ia  13 
lipca 1932. Brzmienie  f i rm y:  .Bikelcs Ki*
k in  i Ska".  S iedz iba :  Lwów. N a  w n io sek  
sp ó ln ik ó w  wykreś la  się firmę z rejestru.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e  Lwowie,  dn ia  7 s tycznia  1932. 5 /13
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U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  książeczkę 
w o jsk o w ą  w y s ta w io n ą  P K U .  Lwów, L u d ­
wik H cn z .  5709'
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